
Bronisław Daniszewski, K.
Wystrychowski, J. Z., Z. Czerski, L.
M.

Kronika : z życia izb adwokackich
Palestra 13/12(144), 91-100

1969



N r 12 K ro n ik a 91

*

W drugim  dniu sym pozjum  odbyło  się spotkanie z W icem inistrem  S praw ied liw oś­
c i K. Zaw adzkim , który zapoznał zebranych z tokiem  prac resortu nad całokształ­
tem  now ego ustaw odaw stw a, nad w ydaniem  now ych przepisów  dotyczących prawa
0  w ykroczeniach  i postępow ania z n ieletn im i oraz nad przygotow aniem  sądów
1 kancelarii do w prow adzenia w  życie tych  przepisów.

R ów nież w  drugim  dniu sym pozjum  uczestn icy jego spotkali się  z Prezesem  
N RA  S. G odlewskim , poruszając szeereg bolączek naszego zawodu, przy czym  
koledzy z terenu uskarżali się na n iesław ną i szkodliw ą rolę b iur p isan ia  podań, 
które pod w zględem  zaw odow ym  i praw nym  nie spełn iają  n ależytej roli.

Obrady, w yk ład y  i dyskusje prow adził adw. Z. Czeszejko. W sym pozjum  brali 
czynny udział członkow ie kom isji: Jerzy G niew iew ski i w icedziekan Lucjan Gluza.

Słuchacze sym pozjum  w yraża li szczere zadow olenie ze sprężystej organizacji 
i ciekaw ych  spotkań.

D yskusje o now ym  kodeksie przeniosły się na pryw atne spotkania, doprow adza­
jąc do w ym iany zdań i op in ii m iędzy środow iskam i z różnych terenów . W yrażano 
żal, że spotkania tak ie  odbyw ają się za rzadko i w  zbyt szczupłym  gronie.

H alina P iekarska

2. Z  życia izb adwokackich

I z b a  b i a ł o s t o c k a

1. P r o b l e m y  II P l e n u m  KC PZPR. P odstaw ow a Organizacja Partyjna  
B iałostockiej Izby A dw okackiej, w spóln ie z aktyw em  ZSL i SD, postanow iła na 
otw artym  zebraniu partyjnym  przedyskutow ać problem y II P lenum  i om ów ić za­
dania in sty tu cji adm inistracyjnych, zaw odow ych i społecznych, jakie w ynikają  
z ostatn ich  uchw ał n ajw yższych  organów  państw ow ych  i politycznych w  spraw ach  
naszej ekonom iki.

W dniu 11 października 1969 r. na otw arte zebranie przybyli liczn ie członkow ie  
zespołów  z B iałegostoku i m iast pow iatow ych oraz adw okaci-radcow ie praw ni in­
sty tu cji gospodarki uspołecznionej.

D otychczas problem atykę II P lenum  om aw iano już szeroko w  zakładach pro­
dukcyjnych, in icjatyw a w ięc  przedyskutow ania zadań organów  adm inistracyjnych  
i zaw odow ych była  pew nego rodzaju now ością, która s ię  spotkała z dużym  zainte­
resow aniem  adw okatów .

R eferaty o problem ach II P lenum  w ygłosili: I Sekretarz POP adw. Ireneusz BO - 
L lN S K I i członek egzekutyw y adw. B ronisław  DANISZEW SK I. W dyskusji zabrali 
głos adw okaci: W itold W enclik, Ryszard K oziara, T adeusz Zawierucha, Julian  
N ytko, A lbin  M aliński i K azim ierz Surow iński.

Przedyskutow ano zadania organów  w ym iaru  spraw ied liw ości, a w  szczególności 
adw okatów  i radców  praw nych w  k w estii udzielania jak najw iększej pom ocy k lasie  
robotniczej i pracującem u chłopstw u w  realizacji u chw ał II P lenum .

D yskutanci stw ierdzili, że zarówno w  sądach, jak i w  zespołach adw okackich  
lud zie  pracy tracą n iek iedy  zbyt w ie le  czasu. A  przecież każda godzina robotnika
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lub  rolnika to  w ie lk a  strata w  produkcji przem ysłow ej lub rolnej. Zbyt często  
spadają spraw y w  sądach, nierzadko rów nież ludzie tracą niepotrzebnie czas 
w  razie złego  rozpisania w okand.

Stw ierdzono, że należy pom óc nieraz przepracow anym  sędziom  i sekretariatom  
i  np. skontrolowiać przed rozpraw ą, czy w szystk im  uczestnikom  i św iadkom  w y ­
słan o  w ezw ania , spraw dzić, czy załączono dokum enty lub  akta, czy w yciągn ięto  
w n iosk i z  faktu  niedoręczenia w ezw ań  itp. Z apobiegnie to  n iepotrzebnem u odra­
czaniu spraw y, przyśpieszy koncentrację m ateriału  dow odow ego, uczyni zbędnym  
w ielokrotne chodzenie do sądu.

W zespołach adw okackich  kancelarie pow inny w  każdej ch w ili w iedzieć, gdzie  
znajduje się adw okat, o której godzin ie m ożna się  z nim  zobaczyć, godziny zaś 
p rzyjęć k lien tów  pow inny być ustalone i ściśle  przestrzegane. Ze w zględu n a  n ie -  
norm ow any czas pracy każdy adw okat pow inien  m ieć w  domu telefon.

W  w ielu  spraw ach k lien ta  należy inform ow ać o  toku spraw y korespondencyjnie, 
aby uniknąć przyjeżdżania z odległych  nieraz m iejscow ości.

W razie zbyt późnego zaw iadom ienia  adw okata o spraw ie, jeś li n ie odbyw a s ię  
to ze szkodą k lienta , n ależy dołożyć m aksim um  staranności, aby spraw a odbyła  
się W term inie i n ie  spadła z pow odu nieprzygotow ania się adw okata do obrony.

W toku dyskusji stw ierdzono także, że w  sądach szybko idą spraw y n ieskom ­
plikow ane i ła tw e, natom iast całym i latam i zalegają spraw y stare i zaw iłe spraw y  
rolne. Spraw y ła tw e w yznacza się natychm iast, natom iast te drugie n iesłusznie są  
spychane n a  dalsze term iny lu b  w  ogóle się ich n ie  w yznacza, na rozprawach zaś  
zbyt chętnie u legają one odroczeniu.

D ługotrw ałe n ieuregulow anie stanu prawmego gospodarstw  rolnych obniża ich  
produkcyjność, zn iechęcając posiadaczy do inw estow ania w  gospodarstwo.

Zwracano też uw agę na konieczność potanienia w ie lu  spraw  sądow ych oraz  
na m ożliw ość tańszego załatw ien ia  form alności sądow ych. Tak w ięc  przy pow ódz­
tw ie  o przeniesien ie w łasn ości nieruchom ości — na skutek  zabudow y gruntu —  
w  tryb ie art. 231 kodeksu cyw ilnego  niektórzy sędziow ie zupełn ie niepotrzebnie  
pow ołują z urzędu dowód z b iegłego z dziedziny budow nictw a dla oszacow ania  
np. w illi, której koszt n ie jest kw estionow any przez strony lub której koszt m ożna  
udow odnić odpow iednim  zaśw iadczeniem  uzyskanym  w  PZU.

Z danych PZU  m ożna też korzystać w  spraw ach działow ych gospodarstw  rol­
nych , w  szczególności gdy strony n ie kw estionują szacunku.

Z będne też jest pow oływ anie b iegłego z dziedziny rachunkow ości w  sytuacji, 
gdy strony nie kw estionują w y liczen ia  przy usta len iu  niedoboru, a ty lk o  pow ołują  
się  na inne okoliczności w y łączające odpow iedzialność cyw ilną.

Stw ierdzono też, że adw okaci przez odpow iednie przygotow anie procesów  i w y ­
w arcie  w p ływ u  na sw ych k lien tów  w  celu  ugodow ego załatw ien ia  pew nych dro­
bnych roszczeń w  skom plikow anych spraw ach działow ych m ogą się przyczynić  
do uproszczenia i przyśpieszenia tych  tak  w ażnych  w  naszym  w ojew ództw ie spraw.

N a zakończenie zebrania podjęto uchw ałę, w  której w ezw ano w szystk ie organy 
adm inistracyjne, zaw odow e i społeczne do udzielen ia pom ocy w ładzom  i całem u  
społeczeństw u w  szybkiej i skutecznej realizacji uchw ał II P lenum  KC PZPR.

2. S y m p o z j u m  w  A u g u s t o w i e .  N a początku w rześn ia , zgodnie z w ie ­
lo letn ią  tradycją, B iałostocka Izba A dw okacka zebrała się na trzydniow ej naradzie  
organizacyjno-szkoleniow ej w  A ugustow ie. W sym pozjum  w zię li m. i. udział:
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W icem inister Spraw iedliw ości Kazim ierz Zawadzki', Sekretarz R edakcji „Palestry” 
adw. Edmund Mazur oraz adw. Edward D ąbrow ski, k ierow nik  Zespołu A dw okac­
kiego Nr 1 w  O strołęce, b. działacz naszych organów  sam orządowych, zw iązany  
serdecznym i w ięzam i z  praw nikam i B iałostocczyzny.

W b ieżącym  roku narada została pośw ięcona w  znacznej m ierze prob lem atyce  
praw a karnego w  zw iązku z niedalekim  w ejśc iem  w  życie now ych kodyfikacji 
i now ych instytucji w  tej dziedzinie praw a. *

Om ówiono i przedyskutow ano w ęzłow e problem y kodeksu, karnego, kodeksu po­
stępow ania karnego, kodeksu karnego w ykonaw czego oraz ostatniej u staw y
0 am nestii.

Szczególnie interesujące referaty  w yg łosili adw okaci: K azim ierz Ellert, R yszard  
K oziara i Z dzisław  M aciejew ski.

W czasie sym pozjum  odbyły się narady k ierow ników  i zastępców  k ierow ników  
zespołów , w izytatorów , organów  dyscyplinarnych Izby oraz dokonano otw arcia no­
w ego  roku szkoleniow ego aplikantów  adw okackich. K ierow nik  szkolenia adw. Jó ­
zef Bołoz om ów ił w  obecności patronów przebieg szkolenia w  ubiegłym  roku oraz  
przedstaw ił now e zadania zw iązane ze zm ianą system u i programu zajęć w  roku  
szkoleniow ym  1969/1970.

Szczególnie żarliw a dyskusja w yw iązała  się na naradzie kierow ników  zespołów .
Po referacie dziekana Rady, który dokonał analizy pracy zespołów  w  okresie  

ostatn iego roku, głos zabierali przedstaw iciele w szystk ich  środow isk Izby. Om ó­
w iono problem y specjalizacji i koncentracji spraw  w  adw okaturze oraz k w estię  
w łaściw ej obsługi k lientów . Zwrócono uw agę na konieczność szybkiej likw idacji 
konflik tów  z osobam i zlecającym i zespołom  prow adzenie spraw , aby uniknąć na 
przyszłość w szelk ich  skarg i zażaleń.

Przeanalizow ano usterki w  pracy zespołów  i n iektórych adw okatów  w  latach  
1968/1969.

W zw iązku z pew nym  spadkiem  obrotów w  Izbie oraz spadkiem  o 20% lh zb y  
spraw  karnych i cyw ilnych  przyjętych przez zespoły adw okackie w  I półroczu  
1969 r. om ówiono też problem y polityki kadrow ej.

Stwierdzono, że liczba adw okatów  w  Izbie białostockiej jest w ystarczająca i że  
dalsze w p isy  adw okatów  z innych w ojew ództw , k tórzy  są k ierow ani przez M inister­
stw o Spraw iedliw ości, mogą spow odować pauperyzację adw okatury oraz pow stan ie  
pew nych niekorzystnych zjaw isk zw iązanych z tego rodzaju sytuacją.

Znaczną część dyskusji pośw ięcono spraw om  zapew nienia należytego w ynagro­
dzenia adw okatów  pracujących w  m iesiącach urlopow ych, tzn. w  lipcu i sierpniu. 
K oledzy ci pracują z reguły za siebie i zd korzystających z urlopu adw okatów , 
niski zaś stan obrotów redukuje w spółczynnik nadw yżki praw ie do zera, zn ie­
chęca do pracy i przyjm ow ania spraw, pow oduje czasem  w płacan ie przez k lien tów  
tylko drobnych zaliczek i w  ostatecznym  w yn iku  uderza po kieszeni ofiarnych
1 solidnych kolegów .

W niektórych zespołach Izby w  m iesiącach lipcu i sierpniu, na skutek braku  
obrotów, w szyscy otrzym ali jednakow e w ynagrodzenie, czasem  naw et niższe od 
pensji aplikantów  adw okackich.

W zw iązku z projektem  w prowadzenia letnich ferii sądow ych sprawa ta nabrała  
jeszcze w iększego znaczenia.

W dyskusji stw ierdzono, że istn ieje w ie le  sposobów  i m ożliw ości utrzym ania
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w spółczynn ik a  nadw yżki na należytym  poziom ie, aby zachęcić do pracy i aktyw ­
ności pracujących w  okresie letn im  adw okatów .

C elow e jest p lanow anie urlopów  od 15 do 15 następnego m iesiąca, tak aby 
przynajm niej częściow o korzystający z urlopu kolega przyczynił się do w ypraco­
w ania  obrotu.

Ponadto istn ieją  też m ożliw ości obniżenia lub zlikw idow ania  kosztów  rzeczo­
w ych  zespołów , co m a decydujące znaczenie przy obliczaniu w spółczynnika nad­
w yżki.

Istn ieje  także m ożliw ość zapłaty z góry czynszu lokalow ego w  m aju lub  
czerw cu  za m iesiące letn ie , rów nież przepisy pocztow e pozw alają na opłacenie 
z góry przew idyw anych  opłat telefonicznych, m ożna poza tym  zakupić na zapas 
w  m iesiącach zim ow ych znaczki, papier, druki, koperty itp. N atom iast zakupiony 
w  lecie  opał należy zaksięgow ać w  ciężar tych m iesięcy, w  których będzie on 
fak tyczn ie spalony.

W m iesiącach letn ich  n ależy do m inim um  ograniczyć rozliczanie urzędówek, 
które i tak  w  pow stałej sytuacji n ie  przynoszą praw ie żadnych efek tów  finan ­
sow ych.

N arada w iększością  g łosów  u ch w aliła  dezyderat pod adresem  Rady A dw okac­
k iej, aby obniżyć udział sta ły  adw okatów  w  lipcu i sierpniu z 3 000 zł do 2 000 zł, 
gdyż z chw ilą  w prow adzenia fer ii sądow ych spadek obrotów  w  lipcu i sierpniu  
b ędzie n iezw ykle dotkliw y.

W drugim  dniu narady odbyło się otw arte zebranie PO P PZPR, na którym  w y ­
g łoszon y został referat o  sytuacji m iędzynarodow ej oraz złożone zostało spraw o­
zdanie dziekana R ady z w izy ty  delegacji Zarządu G łów nego ZPP na im prezach  
praw niczych Tygodnia B ałtyckiego w  N iem ieckiej R epublice Dem okratycznej.

I Sekretarz POP, adw. Ireneusz B oliński, dokonał oceny pracy społecznej adw o­
katury, szczególn ie w yróżniając Z espoły w  Ełku, Łom ży, A ugustow ie, Sokółce, B ia­
łym stoku , Olecku i w  Suw ałkach.

W dyskusji zw rócono uw agę na  m ałą aktyw ność społeczną adw okatów  dojeż­
dżających do sw ych siedzib z innych m iejscow ości.

Po naradzie k ierow ników  zespołów  i w izytatorów  i po zebraniu PO P PZPR od­
było się w yjazdow e posiedzenie Rady A dw okackiej, na którym  dokonano analizy  
pracy północnych zespołów  w ojew ództw a, przyznano nagrody w yróżniającym  się  
kierow nikom  oraz podjęto k ilk a  w ażnych  decyzji personalnych, m ających na celu  
praw id łow e rozm ieszczenie adw okatów  na  terenie w ojew ództw a i zlikw idow anie  
dojazdów  do pracy z innych m iejscow ości.

W trzecim  dniu narady k ilka godzin pośw ięcono m etodyce w ykonyw ania zaw o­
du adw okackiego i zadaniom  adw okatury w  naszym  rolniczym  w ojew ództw ie. 
Zwrócono szczególną uw agę na konieczność udzielen ia  pom ocy rolnikom  w  upo­
rządkow aniu stanu praw nego ich gospodarstw .

R ozporządzenie M inistra S praw ied liw ości z dnia 20 m arca 1969 r. (Dz. U. 
N r 8, poz. 62) stanow i ogrom ne dobrodziejstw o d la pracującego ch łopstw a i w  zna­
cznym  stopniu u łatw ia  rolnikom  załatw ien ie form alności praw nych zw iązanych  
z podziałem  i dziedziczeniem  gospodarstw  rolnych. Jest rzeczą pow szechnie znaną, 
że chłopi gospodarujący na ziem i m ającej uregulow any stan  praw ny chętniej in ­
w estu ją  i szybciej podnoszą poziom  produkcji rolnej. Leży w  in teresie społecznym , 
ab y  rolnik m ógł szybko i tanio załatw ić form alności spadkow e i podziałow e w  są­
dzie, adw okatura zaś jest zainteresow ana w  tym , aby źle prow adzone, w ielo letn ie,
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.p ien iackie i kosztow ne procesy n ie odstraszały chłopów  od uregulow ania stanu  
praw nego sw ych  w arsztatów  pracy. D latego też zwrócono uw agę na  to, że zw ol­
n ien ie  od opłat sądow ych w  spraw ach rolnych w szystk ich  pracujących chłopów  
dało  ogromną szansę uregu low ania zabagnionych stosunków  w łasnościow ych  w  w o ­
jew ód ztw ie  białostockim . •

A dw okatura w ojew ództw a pow inna zrozum ieć in tencję najw yższych  czynników  
P olsk i L udow ej i przez należyte w ykon yw anie sw ych funkcji zaw odow ych i spo­
łecznych przyczynić się do szybszego i tańszego przeprow adzenia procesów  dzia­
łow ych , do udzielenia pom ocy chłopom  w  uregulow aniu  stanu praw nego ich go­
spodarstw  i tym  sam ym  do w zrostu inw estycji i produkcji rolnej. Istn ieje m ożli­
w ość  obniżenia kosztów  iprocesów działow ych przez w yrażanie zgody ma szacunek  
budow li w edług aktualnych danych PZU, co już na niektórych terenach jest pow ­
szechnie stosow ane.

Spraw y działow e w noszone przez adw okatów  pow inny być w łaściw ie  <opraco- 
w ane i zaw ierać odpow iednie załączniki, jak dow ody w łasności, rejestry pom ia­
row e, 4 egz. p lanów  geodezyjnych  itp.

W spraw ach o stw ierdzen ie nabycia spadku konieczne jest dołączanie w szystk ich  
m etryk i zaśw iadczeń o kw alifikacjach  rolniczych i o posiadaniu przym iotu rolnika.

W sprawach o zakłócenie posiadania p lan geodezyjny lub szkic sytuacyjny zna­
kom icie u łatw ia  orientację sądu i stron w  rozpatryw anych spraw ach i czyni często  
zbędnym  kosztow ne oględziny sądow e z udziałem  b ieg łego  geodety.

Zwrócono uw agę na m ożliw ość uregu low ania w ie lu  nieporozum ień albo mo­
żliw ości pow stania konflik tów  w  trybie sądow ego postępow ania pojednaw czego  
lub sądow nictw a polubow nego, które to form y procesow e niezm iernie rzadko są 
stosow ane w  praktyce.

Stw ierdzono konieczność udzielenia pomocy sędziom  * i sekretariatom  w  ich 
ciężkiej w  naszych w arunkach i ofiarnej pracy.

D okładne oznaczenie stron  i św iadków  przez podanie im ienia ojca (szczególnie 
w e w siach zaściankow ych), w ym ien ien ie  nazw y doręczającego urzędu pocztow ego, 
w skazania  na dalszych pism ach procesow ych term inu najbliższej rozprawy oraz 
w yraźne zaznaczenie na pełnom ocnictw ie im ienia i nazw iska osoby podpisującej — 
bardzo się przyczyni do u ła tw ien ia  pracy przew odniczących i sekretariatów  oraz 
do przyśpieszenia postępow ania sądowego.

W w ypadku gdy adw okat w chodzi do procesu dopiero w  instancji rew izyjnej, 
a k lien t sam  napisał n ieudoln ie rew izję, konieczne jest złożenie pism a precyzują­
cego zarzuty na k ilka dni przed rozprawą rew izyjną, tak by sąd m ógł się z nim  
zapoznać w  toku w stępn ej narady.

W czasie dyskusji stw ierdzono, że w  w ojew ództw ie białostockim  stosunki po­
m iędzy sądow nictw em , prokuraturą i adw okaturą układają się praw idłow o —  
w  szczególności, co należy podkreślić, dzięki w łaściw ej pracy Zarządu Okręgu Zrze­
szen ia  Praw ników  P olsk ich  i w łaściw ej postaw y zarządów  k ó ł terenow ych.

N a zakończenie narady zabrał głos W icem inister Sp raw ied liw ości K azim ierz  
Zawadzki. M ówca stw ierdził, że praca adw okatury b iałostockiej jest na w ysokim  
poziom ie, a dzięki w łaściw ej w spółpracy mogą się  poszczycić pow ażnym i osiąg­
n ięciam i pozostałe w spółczynnik i w ym iaru spraw iedliw ości.

W icem inister Z aw adzki om ów ił następnie w ęzłow e problem y now ych k od yfi­
kacji praw a karnego oraz praktyczne rezultaty ostatn iej ustaw y am nestyjnej, któ­
ra  spow odow ała opuszczenie m urów  w ięziennych  przez znaczną liczbę osób. M ów ­
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ca w ezw a ł adw okatów  b iałostockich  do system atycznego podw yższania sw ych kw a­
lifik acji zaw odow ych i aktyw nej pracy społecznej.

Zebrani serdecznie podziękow ali W icem inistrow i Z aw adzkiem u za przybycie  
i zainteresow anie się problem atyką adw okatury białostockiej.

«
A dw . B ron isław  D an iszew sk i

I z b a  k a t o w i c k a

Z d z i a ł a l n o ś c i  K o ł a  Z B o W i D  p r z y  R a d z i e  A d w o k a c k i e j  
w  K a t o w i c a c h .  W kam panii w yborczej oraz w  dniu w yborów  1 czerw ca  
1969 r. członkow ie naszego K oła pracow ali w  kom isjach w yborczych, w  punktach  
konsu ltacyjnych  i w  kom itetach  Frontu Jedności N arodu oraz brali udział \y spot­
kaniach z w yborcam i.

N a spotkaniu urządzonym  przez kandydatów  na posłów  z członkam i Z BoW iD -u  
Okręgu K atow ickiego, w  S a li M arm urow ej W ojew ódzkiej Rady N arodow ej, prze­
m aw iał jako p ierw szy m ów ca nasz członek, pow staniec śląsk i i b y ły  w ięzień  obo­
zów  koncentracyjnych, kol. m gr A ntoni K lejnot, który naw iązaw szy do w a lk i
0 narodow o-społeczne w yzw olen ie  Śląska, om ów ił działalność i sy lw etk ę w odza  
proletariatu śląskiego oraz pow stańca śląskiego Józefa W ieczorka, zam ordow anego  
przez h itlerow ców .

N a zakończenie spotkania członkow ie u ch w alili rezolucję odczytaną przez na­
szego członka kol. Edwarda B rzozowskiego.

N ależy stw ierdzić, że praca, którą prow adzą członkow ie naszego Koła, b y ła  od 
daw na potrzebna. Zdajem y sobie spraw ę z tego, że w ażnym  kierunkiem  naszego  
działania jest przekazanie w ied zy  o historii w alk  o narodow e i społeczne w yzw o­
len ie  społeczeństw a przede w szystk im  naszej m łodzieży, zainteresow anie jej pro­
b lem atyką naszej organizacji oraz kształtow anie św iadom ości w  celu  w iększego  
zaangażow ania ideow ego na korzyść treści socjalistycznej. Pracę tę prow adzi kol. 
m gr S tan isław  K aczm arek przy pom ocy referentów . N a spotkaniach z m łodzieżą  
w  zakładach naukow ych w ygłosili referaty kol.: dr Hrabar, dr N iekrasz, mgr K acz­
m arek, m gr Tram er, m gr Z dziebkow ski i inni.

W dniu 5 lipca tor., odbyło  s ię  z in icjatyw y naszego K oła i K lubu O ficerów  R e­
zerw y spotkanie z członkam i ZBoW iD-u, ZMS i H arcerstw a na teren ie K asyna  
Huty „Batory” w  Chorzowie.

W spom nieniam i z pracy konspiracyjnej na  teren ie pow . rudzkiego i św ięto -  
chłow ickiego w  okresie okupacji podzielił się  z zebranym i kol. m gr Edward Ż dzieb- 
kow ski. Kol. m gr Stan isław  K aczm arek, uczestnik w alk  partyzanckich na teren ie  
w ojew ództw a gdańskiego, om ów ił w spółpracę harcerzy z dow ództw em  A rm ii R a­
dzieckiej w  czasie w alk  o Gdańsk.

N astępnie przem aw iał kol. mgr H enryk H olak, dziekan Rady A dw okackiej, któ­
ry w  sw oim  przem ów ieniu w spom niał o w spólnych  w alkach  żołnierzy polskich
1 radzieckich z najeźdźcą h itlerow skim , o nakazie socjalistycznego patriotyzm u  
i internacjonalizm u, obow iązującego każdego członka ZBoW iD-u w  jego pracy po­
litycznej, społecznej i zaw odow ej. Po referacie w yw iąza ła  się żyw a dyskusja.

R eprezentanci m łodego pokolenia w ręczy li aktyw ow i kw iaty , a członkow ie ZMS 
i Harcerze obdarow ali nasze K oło proporczykam i.

K oło nasze brało udział w  licznych im prezach urządzonych z okazji 30-lecia  
w ybuchu II w ojny św iatow ej i 50 rocznicy w ybuchu I pow stania śląskiego. N a
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"terenie K opalni „Prezydent” w  Chorzowie w obec 500 członków  ZBoW iD-u prze­
m aw ia ł kol. dr Ju liusz N iekrasz, który określił ogólny zarys I pow stania śląs­
kiego.

N a uroczystości urządzonej przez K oło ZBoW iD-u w  C horzow ie-B atorym , w  
zw iązku z przeniesien iem  zw łok na m iejsce dla zasłużonych p ierw szego zam ordo­
w an ego przez h itlerow ców  na teren ie tej dzieln icy członka Związku M łodzieżow e­
go  P ow stańców  Śląskich , hutnika H uty „Batory”, Oskara Leonarczyka — kol. mgr 
A nton i K lejnot w yg łosił okolicznościow e przem ów ienie.

Staraniem  kol. mgra Edw arda B rzozow skiego Oddział ZBoW iD-u w  Św iętoch ło­
w icach  w spóln ie z naszym  K ołem  urządził w  kasynie H uty „Florian” uroczystą  
akadem ię dla uczczenia I pow stania śląskiego, połączoną z w ystaw ą  dokum entów  
z okresu w alk  w yzw oleńczych  na Sląs<ku. Prelekcje o  w alkach  na teren ie Ś w ięto­
ch łow ic w yg łosił kol. m gr Brzozowski. N astępnie zabrał g łos kol. m gr Holak, któ­
ry naw iązując do tradycji w a lk  rew olucyjnych na tym  teren ie, om ów ił zadania 
■członka ZBoW iD-u w  okresie  obecnym  zgodnie z program em  Frontu Jedności N a­
rodu i hasłem : „Wczoraj w  w alce o w olność — dziś w  pracy dla P olsk i S ocjali­
styczn ej”.

We w szystk ich  im prezach brali również udział przedstaw iciele terenow ych w ładz  
partyjnych i adm inistracyjnych.

Podsum ow ując oceny dotychczasow ych osiągnięć naszego Koła, należy — opie­
rając się na w skazaniach V Zjazdu Partii, potrzebach kraju i kierunkach działa­
n ia K oła —  stw ierdzić, że Koło nasze jest jednym  z najbardziej aktyw nych w  O- 
kręgu, i tak zostało ono ocenione przez Członka Hady P aństw a i Przew odniczą­
cego  W ojew ódzkiej R ady N arodow ej tow. płk. J. Z iętka.

K. W ys trych o w sk i  
P rezes K oła ZBoW iD  

przy R adzie A dw okackiej w  K atow icach

I z b a  s z c z e c i ń s k a

Z in icjatyw y Rady A dw okackiej w  Szczecin ie odbyło się w  M iędzyzdrojach w  
dniach 19—22 w rześn ia  br. sem inarium  szkoleniow e z zakresu prawa karnego m a­
teria lnego i form alnego.

W sem inarium  w zię ło  udział 50 adw okatów  i 5 ap likantów  adw okackich Izby  
szczecińskiej. Z ram ienia M inisterstw a Spraw iedliw ości uczestniczyła w  sem ina­
rium  sędzia Maria Tuszyńska.

Program sem inarium  obejm ow ał następujące prelekcje:
1. Praw a i obow iązki obrońcy w edług now ego k.p.k. — adw. Jerzy Fleszar
2. Zasady odpow iedzialności karnej — adw. Jerzy L ipczyński
3. P roblem y i zasadnicze tendencje w  now ym  k.p.k. — adw. Rom an Ł y-  

czyw ek
4. Nowe' aspekty obrony w  kodeksie karnym  — adw. W ładysław  Pociej
5. A ktualne zagadnienia polityki gospodarczej — Sekretarz KW PZPR w  

Szczecinie — mgr S tan isław  R ychlik
6. W ybrane zagadnienia części szczególnej k.k. — adw. A lfred W łoch
7. Obrońca w  postępow aniu karnym  w ykonaw czym  — adw. Jerzy Zanie- 

m ojski

1  — P a les tra .
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P relek cje uzupełniała szczegółow a dyskusja nad problem am i w yłon ionym i przez 
prelegentów , prow adzona w  m iłej, koleżeńskiej atm osferze, choć n ie pozbaw iona  
akcentów  polem icznych.

Sem inarium  pom yślane było jako w stęp  do dalszego system atycznego szkolenia  
w  dziedzinie now ych przepisów  praw a karnego. D alsze szkolen ie odbyw ać się b ę­
dzie w  ram ach zajęć prow adzonych zarówno na szczeblu całej Izby, jak i po­
szczególnych zespołów.

adw . J.Z_

I z b a  w a r s z a w s k a

1. W dniu 7 listopada 1969 ir. odbyło się uroczyste posiedzenie R ady A dw okackiej 
w  W arszaw ie, pośw ięcone uczczeniu 52 rocznicy R ew olucji Październikow ej.

R eferat okolicznościow y w yg łosił I Sekretarz P odstaw ow ej Organizacji P artyj­
nej PZPR przy R adzie A dw okackiej adw . Józef Boroda.

N a posiedzenie przybyli przedstaw iciele organizacji politycznych i w ładz, przy  
czym  K om itet S tołeczny PZPR reprezentow any był przez sędziego S tan isław a K ur­
ka, a M inisterstw o S praw ied liw ości —  przez sędziego T rzcińską. Prezydium  N a­
czelnej R ady A dw okackiej reprezentow ał adw. T adeusz Sarnow ski. Przybył rów ­
nież naczelny redaktor „P alestry” adw. P aw eł A słanow icz. •

2. W dniu 6 listopada 1969 r. adw. Zygm unt d e s z c z y k  udekorow any został 
K rzyżem  K aw alersk im  Orderu Odrodzenia Polski, przyznanym  mu przez R adę  
P aństw a za zasługi w  pracy zaw odow ej i społecznej, a w  szczególności za pracę 
w łożoną w  akcję upaństw aw iania  zakładów  zbrojeniow ych i przejm ow ania na  
w łasność P aństw a tego typu zakładów  poniem ieckich  na Z iem iach Odzyskanych.

3. W roku b ieżącym  — podobnie jak w  latach ub iegłych — Rada A dw okacka  
w  W arszaw ie zorganizow ała kolonie dla dzieci adw okatów . W lec ie  w  dniach od 
28 czerw ca do 19 lipca 1969 r. zorganizow any został trzytygodniow y pobyt dla 35 
dzieci w  Św inoujściu . W szystkie koszty adm inistracyjne i  organizacyjne zostały  
pokryte z funduszów  Rady A dw okackiej; rodziców  dzieci obciążały tylko koszty  
zw iązane z w yżyw ien iem  i przejazdem . Przyznaw ane były  ponadto w  poszczegól­
nych w ypadkach  u lgi indyw idualne na podstaw ie w n iosków  opin iow anych przez 
K om isję Socjalno-B ytow ą.

W okresie zim ow ym  — w  dniach od 22 grudnia 1969 r. do 5 styczn ia  1970 r. —  
zorganizow ane zostanie w czasow isko d la dzieci w  R abce-Z arytym  na analogicz­
nych  zasadach.

4. W roku b ieżącym  zostały zorganizow ane dw ie w ycieczk i dla aplikantów  ad­
w okackich  do krajów  dem okracji ludow ej. Obie w ycieczk i trw ały  po dw a tygodnie^  
przy czym  każdy aplikant opłacał z funduszów  w łasn ych  ty lk o  1660 zł, brakująca, 
zaś sum a do kw oty 4200 zł, stanow iącej koszt w ycieczk i w płaconej do biura pod­
róży „Juventur”, pokryw ana była  z Funduszu A kcji Socjalnej A plikantów  A dw o­
kackich.

W w ycieczce do B ułgarii w  dniach od 14 do 30 czerw ca 1969 r. w zięło  udzia ł 
czterech aplikantów , a w  w ycieczce  do R um unii w  dniach od 20.VI. do 5.VII.1969 r. 
— sześciu  aplikantów  adw okackich.

adw . Z. C ze rsk i
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5. Rada A dw okacka w  W arszaw ie urządziła w  okresie od 14.X.1969 r. do 22.X. 
1969 r. w  S p a lę  kursokonfereneję dla adw okatów -radców  praw nych, która odbyła  
się w  dwóch turnusach 50-osobow ych (od 14 do 19 i od 19 do 22 października). 
Program  w yk ładów  obejm ował:

— dyskusję z referatem  w prow adzającym  na tem at u staw y urlopow ej, którą to  
dyskusję poprow adził kol. Jan Sulej,

— n ow elizację przepisów  o dostaw ach, usługach i robotach na rzecz jednostek  
państw ow ych, którą referow ał kol. T adeusz Jackow ski z Izby A dw okackiej 
w  Łodzi,

— om ów ienie aktualnych przepisów  w  zakresie gospodarki terenam i w  m ia­
stach i osiedlach (po ostatnich zm ianach), który to tem at opracow ał kol. M a­
rian K ilkow ski,

— problem atykę przestępstw  przeciw ko m ieniu, przestępstw  gospodarczych i 
przeciw  działalności in stytucji uspołecznionych w ed łu g  now ego kodeksu kar­
nego, którą to  problem atykę przedstaw ił kol. Jacek  W asilew ski,

—  prelekcję z dziedziny aktualności politycznych na tem at Chin, którą w yg ło ­
sił kol. Edmund Mazur.

Pow yższa tem atyka w zbudziła  zainteresow anie uczestn ików  kursokonferencji, 
którzy zabierali głos w  dyskusji i w yrażali się z uznaniem  zarównq co do doboru  
tem atów , jak i co do form y ich przedstaw ienia przez poszczególnych referentów .

K ursokonfereneję w izytow ał W icem inister Spraw ied liw ości K azim ierz Z aw adzki 
oraz przedstaw iciele sam orządu adw okackiego: P rezes N RA  dr S. G odlew ski, dzie­
kan Rady W arszaw skiej Z. Skoczek oraz sekretarz POP przy R adzie Adwokackiej: 
w  W arszaw ie J. Boroda. G oście spotkali się z uczestn ikam i kursokonferencji i w y ­
m ien iali z nim i poglądy na tem at pracy zaw odowej i spraw  sam orządowych. M. in. 
poruszono ostatn ie  w ystąp ien ie  Jerzego M ilew skiego na łam ach „Prawa i Ży­
cia” z dn. 19.X.1969 r. pt. „Równia pochyła”, który to artykuł w zbudził szereg  
zastrzeżeń w śród uczestn ików  kursokonferencji.

W ram ach pobytu w  Spalę urządzono rów nież w ycieczkę po okolicy, przy czym  
zw iedzono m .in. rom ański kościół w  Inow łodziu, pieczary p iaskow e i B łęk itn e  
Źródła pod Tom aszow em  M azowieckim .

U czestn icy — poza udziałem  w  w ykładach i dyskusjach —  odśw ieżali d aw n e  
znajom ości, dzielili się  dośw iadczeniam i i w ym ien ia li m iędzy sobą inform acje za­
w odow e, a nadto sp otykali się  przy czarnej kaw ie w  K lubie FW P „K rasnoludek”. 
W szyscy b y li zgodni co do tego, że tradycyjne już w  Izbie w arszaw skiej kurso- 
konferencje dla adw okatów -radców  praw nych są n iezm iern ie pożyteczne i że n ie  
ty lko pom agają w  pracy zaw odow ej, ale spełn iają rów nież doniosłą rolę społeczno- 
korporacyjną. Podtrzym ują one bow iem  w ięź  m iędzy kolegam i i um ożliw iają w y ­
m ianę poglądów  m iędzy w ładzam i adw okatury a kolegam i, którzy przeszli na: 
radcostw a praw ne i z racji specyfik i w ykonyw ania tego zaw odu m ają na co dzień  
m niej kontaktów  m iędzy sobą i z sam orządem  niż koledzy zespoleni.

W czasie dyskusji z udziałem  W icem inistra Zaw adzkiego, P rezesa G odlewskiego- 
i dziekana Skoczka stw ierdzono konieczność w prow adzenia now ych form  w sp ó ł­
pracy sam orządu adw okackiego z adw okatam i-radcam i praw nym i, przy czym  su ­
gerow ano organizow anie periodycznych spotkań na  teren ie Rady A dwokackiej,, 
zorganizow anie punktu konsultacyjnego itd. D ziekan Skoczek zw rócił się przy ty m  
do uczestników  z prośbą o bardziej aktyw ne w łączan ie się do pracy społecznej w  
Radzie A dw okackiej, m.in. do zajęcia się K lubem .
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Z ram ienia Rady, A dw okackiej k ierow ał organizacją kursokonferencji adw. 
R yszard M arek, członek Rady A dw okackiej w  W arszaw ie i  Przew odniczący K o­
m is j i do Spraw  R adców  P raw nych tejże R ady, a w  pracy tej pom agali m u człon­
k o w ie  tejże K om isji kol.: L ech P ichelsk i, P iotr K ról i L esław  M yczkowski.

L.M.

Wydawnictwo Prawnicze informuje, że w styczniu 1970 r. 
ukażą się następujące publikacje:

^ B a g i ń s k i  W. ,  D ę b s k i  Cz .  — SPR ZED A Ż I DOSTAW A W  OBROCIE U SPO ŁECZN IO ­
NYM . W y b ran e  p rzep isy , o rzeczn ic tw o , k o m e n ta rz . P o d  red . W. B agińsk iego . 
W edług  s ta n u  p raw n eg o  na  dzień  1.X.1969 r.
S tr . .512, zł o k . 40.—

P o d rę c z n y  zb ió r  w ażn ie jszy ch  p rzep isó w  z o rzeczn ic tw em  i k o m e n ta rz e m , p rz e ­
zn aczo n y  g łó w n ie  d la  rad có w  p ra w n y c h .

O b e jm u je  on. p rzep isy  ogó ln y ch  w a ru n k ó w  sp rzed aży  i  d o staw y , p rzep isy  o p o ­
dz ia le  w y tw o ró w  p ro d u k c ji  i o rg a n iz a c ji o b ro tu  o raz  p rzep isy  b ranżow e.

. B i a l o b r z e s k i  J .  — PO D A TEK  OBROTOW Y I  PO D A TEK  DOCHODOW Y, p rz e p isy  i k o ­
m e n ta rz .
W edług  s ta n u  p raw n eg o  n a  dzień  1.X.1969 r.
S tr .  432, zł 35,—

W y cze rp u jący  k o m e n ta rz  do zn o w elizow anych  o s ta tn io  p rzep isó w  o  p o d a tk a c h  
o b fo to w y m  i d o chodow ym , p rzezn aczo n y  p rzed e  w szy stk im  d la  p raco w n ik ó w  a p a ­
r a tu  p o d a tk o w eg o , a  ta k ż e  d la  o rg a n iz a c ji  gospoda rczy ch , k tó re  zrzesza ją  p o d a t­
n ik ó w  g o sp o d a rk i n ie  u sp o łe czn io n e j, o raz  d la  sa m y ch  p o d a tn ik ó w .

B ł a ż e j c z y k  M. — ZA O PA TR Y W A N IE ROLNICTW A I W SI W WODĘ.
S tr. 128, 2ł 12.—

P rz y s tę p n e  o m ów ien ie  p o d sta w  p ra w n y c h , n a  k tó ry c h  o p ie ra  się dz ia ła lność  
P a ń s tw a  o raz  zb iorow a d z ia ła ln o ść  m ieszk ań có w  w si w  za k re s ie  b u d o w y  i ek sp lo a ­
ta c j i  u rząd zeń  zb iorow ego  z a o p a try w a n ia  w  w odę.

G a r l i c k i  S. ,  P i e k a r s k i  M. ,  S t e l m a c h o w s k i  A. — ODPOW IED ZIALNO ŚĆ CY­
W ILN A  ZA NIEDOBORY. P o d  red . M. P iek a rsk ieg o .
W edług  s ta n u  p raw n eg o  n a  dzień  1.1.1970 r.
S tr . 416, zł 48,—•

O bszerna , o p raco w an a  z m y ślą  o p o trz e b a c h  p r a k ty k i  m o n o g ra fia  n a  te m a t 
cy w iln e j o d p o w ied z ia ln o śc i za n ied o b o ry .

A u to rzy  o m a w ia ją  w  n ie j za ró w n o  p ra w n o m a te r ia ln ą , ja k  i p roceso w ą p ro b le ­
m a ty k ę  n ied o b o ró w , p rz y ta c z a ją c  b ard zo  liczne  o rzeczen ia  Sądu  N ajw yższego 
i u w zg lęd n ia jąc  d o ty ch czaso w y  d o ro b ek  p iśm ien n ic tw a  w  ty m  zak res ie . W ydanie  
ro zszerzone i p o p raw io n e .

K O D EK S ROD ZINNY I O PIEK U Ń C ZY . T ekst.
S tr. 52, zł 3.— W yd. VI.

S a w c z u k  M. — W ZN O W IEN IE PO STĘPO W A N IA  CYW ILNEGO.
S tr . 192, z ł 25,—

M onografia , w  k tó re j  a u to r  — w y k o rz y s tu ją c  w  sz e ro k im  z ak res ie  o rzeczn ic tw o  
S ąd u  N ajw yższego  i l i te ra tu r ę  p rz e d m io tu  — om aw ia  c h a ra k te r  sk a rg i o w znow ie­
n ie , k w es tię  s to su n k u  te j sk a rg i do in n y c h  śro d k ó w  o b a la ją c y c h  p raw o m o cn e  
o rzeczen ia , p o d sta w y  w zno w ien ia  i p ostępow an ie .

Do n abycia  w  księgarn iach  „Domu K sią żk i” lub w  drodze  zam ów ień  
k ierow an ych  pod adresem :

W Y D A W N IC T W O  PR A W N IC Z E , W A R SZ A W A , A L. U JA Z D O W SK IE  11.
skr. p o cztow a  105.


